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POLSKA A GDAŃSK.
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Danziger N euesłe Nachrichłen 18.IX, w obsz. 
koresp. z Genewy piszą, że rap o rt lo rda Cecila w 
sprawach gdańskich jest już ostatecznie ustalony. Ma 
być w nim — zdaniem  koresp. —  specjaln ie podkreślo­
ne osiągnięcie zupełnego uspokojenia stosunków  wew­
nętrznych w G dańsku i w yrażona nadzie ja , że dalsze 
zakłócenie poko ju  nie nastąp i. D ale j lo rd  Cecil m a po­
dobno szeroko omówić spraw ę odciążenia gdańskiego 
rynku pracy od robotników polskich. Spraw a ta  jed ­
nak stoi w zależności od zasadniczego rozstrzygnięcia 
przez Trybunał H aski w niosku polskiego z art. 33 
umowy paryskiej. Spraw a p o rt d 'a ttache  m a być p rz e ­
słana do T rybunału  Haskiego. W  m iędzyczasie zaś 
ma obowiązywać spec ja lny  regulam in, opracow any 
przez hr. Gravinę i już  rzekom o zaakceptow any przez 
obie strony.

W dalszej depeszy z Genewy, nadanej przez ag. 
i.Telegraphen Union", dziennik przedstaw ia  szczegó­
łowo przebieg pertrak tacy j, k tó re m iały  być uciążli­
we. Strona gdańska n ie  m ogła w  żadnym  razie dopu­
ścić, by ustęp z rap o rtu  hr. G raviny  o m anifestacjach 
nacjonalistycznych został w cielony do rap o rtu  lo rda 
Cecila. „Telegraphen U nion" stw ierdza, że spraw y 
gospodarczo-robotnicze a Więc spraw y robotników 
polskich na teren ie  gdańskim  potrak tow ane są  w ra ­
porcie Cecila pobieżnie W  każdym  razie  debata ju ­
trzejsza na posiedzeniu R ady  Ligi N arodów  wzbudza 
w Genewie w ielkie zainteresow anie. Spodziew ane są 
przemówienia ze strony  polskiej i gdańskiej, m ini­
stra  Curtiusa i hr. G raviny. Ag. „T elegraphen Union 
przewiduje, że spraw a stosunków  polsho-gdańskich 
będzie omawiana bardzo  obszernie, przyczem  p rezy ­
dent Ziehm będzie m ógł w yłuszczyć gruntow nie swój 
punkt widzenia na  nap astliw ą  politykę polską, p ro ­
wadzoną względem  G dańska. Ń ie są p rzy tem  w yklu­
czone niespodzianki.

Danziger N eueste N achrichłen 18-1X, piszą, że 
podniecony ton p rasy  polskiej, k tó ry  dał się w o s ta t­
n ich dniach zauw ażyć w  sto sunku  do G dańska, św iad­
czyć m a o przygotow yw aniu  w ym ierzenia ciosu Cios 
ten  n as tąp ił w  postaci w niosku do W ysokiego Kom i­
sarza  Ligi N arodów  w  spraw ie n iepraw id łow ości, p o ­
pełn ionych  p rzez gdański u rząd  ceł. Sądzić o tern, 
czy w niosek jesit uzaisadnilony w  chwili obecnej, zdaje 
s ię  być przed,w czesnem . T eraz  jednak  m ożna już 
stw ierdzić, że w ystąp ien ie  z w nioskiem  o action  di- 
re c te  ze s trony  polskiej jest posunięciem  politycznem , 
obliczonem  na sparaliżow anie w ystąp ien ia  gdańsk ie­
go Oi action d irec te  w  spraw ie p o rt d 'a ttach e .

D anziger A llg . Ztg. 18.IX, uw aża, że ulubioną 
m eto d ą  po lsk ą  jest bagate lizow anie w ysuniętych 
przeciw  niej zarzutów , zw łaszcza, gdy są  one pow aż­
n e . N atom iast w ystąp ien ia  ze skargą w^ innych s p ra ­
wach czynione są z zam iarem  w zbudzenia podejrzeń  i 
dyfamaicji s tro n y  gdańskiej. T ak  w łaśn ie postąpiono 
w  danym  w ypadku, obliczając przytem , że w niosek 
obecny będzie p rzeciw w agą szeregu  p re tensy j G dań­
ska w  stosunku do Polski, w  zw iązku z zam ierzonem  
w ystąpieniem  senatu  gdańskiego w spraw ie rew izji 
■szeregu postanow ień , do tyczących np. k lucza  p odzia­
łu  w pływ ów  celnych, prem ij eksportow ych  itp. D zien­
n ik  w yraża  nadzieję, że senat gdański zdoła w yśw ie­
tlić  sytuację w obec o rganu  Ligi Narodów-

Danziger A llg . Ztg. 18.1X, n a  czele num eru  p. n. 
„Polskie oszukaństw o w  G enew ie" p o d a je  przebieg 
p e rtrak tac ji w  spraw ie skargi ks. Pszczyńskiego oraz 
tre ść  rzekom o oszukańczego, złożonego p rzez P olskę 
R adzie Ligi N arodów  dokum entu podpisanego przez 
pełnom ocnika księcia, w  k tórym  ten  oświadcza, wo­
bec m in isterstw a skarbu, iż ulgi podatkow e udzielone 
ks. Pszczyńskiem u najzupełn ie j go zadaw ala ją . D zien­
nik tw ierdzi, że w  chwili złożenia dokum entu  pełno ­
mocnik ks. Pszczyńskiego nie m iał już p raw a re p re ­
zentow ać jego interesów . F ak t ten  zdaniem  pism a
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  jest komentowany w Genewie na niekorzyść P o l­
ski.

Deutsche Allg. Ztg. 18.IX, omawia rozważaną w 
Radzie Ligi Nar. sprawę ks. Pszczyńskiego i tw ier­
dzi, że jest ona „smutnym dowodem bezsilności Ligi 
Narodów i ilustruje doskonale przepaść, istniejącą 
pomiędzy pustemi słowami a  rzeczywistością".

The Manchester Guardian 17.IX, w  koresp. z Ge­
newy wyraża duże rozczarowanie w  związku z deba­
tą  w spraw ie mniejszości narodowych w  komisji Ligi 
Narodów i wskazuje, że nie wysunięto na niej  ̂ ża­
dnych konkretnych wniosków, co do skuteczniejsze­
go ńoizpatrywania petycyj mniejszościowych. W szyst­
kie mowy, z wyjątkiem  mowy delegata Kanady, były 
b, umiarkowane. Projekt poparty  przez 160 człon­
ków parlam entu angielskiego w  sprawie utworzenia 
stałej komisji dlla spraw  mniejszościowych nie został 
ptosunięty naprzód. Nawet mowa Curtiusa w  po rów ­
naniu z zeszłoirocznem stanow iskiem  rządu niem iec­
kiego musi być ciosem dla tych  miejszości, k tóre 
miały jeszcze słabą nadzieję, że znajdą w  Lidze Na­
rodów obronę przed system atycznem  prześladow a­
niem . Dziennik wyraża niezadowolenie z powodu 
stanowiska lorda Cecila i atakuje jego przemówienie, 
podkreślając, iż nie dojrzał jeszcze czas na w yczer­
pującą dyskusję w tej sprawie. Takie stanowisko Ce- 
icila nie da się pogodzić z jego oświadczeniem, w któ- 
rem przyłączał się do- oświadczenia Hendersona, że 
wykonanie trak ta tó w  mniejszościowych jest rzeczą 
zasadniczą dla pokoju świata. Omawiając zwłokę-w 
zwołaniu Kom itetu Trzech, dziennik sarkastycznie 
zaznacza, że raport polski o rokowaniach, które Po­
lacy mieli prowadzić z Ukraińcami nie stanie się z 
powodu tej zwłoki ciekawszy, ponieważ wiadomo, że 
rokowania wogóle nie m iały miejsca. W końcu dzien­
nik dochodzi do wniosku, że akcja Kom itetu Trzech 
pod przewodnictwem lorda Cecila nie będzie tak sku­
teczna, jaką byłaby pod przewodnictwem  H enderso­
na, i wskazuje na rozczarowanie przedstaw icieli u-

Z A G A D N I E Ń
FRANCJA A NIEMCY.

Journal des Debats 17.IX, w art. P. Bernus'a 
twierdzi, że finansiści amerykańscy w yw ierają w obec­
nej chwili dużą presję na prez. Hoovera w kierunku 
przedłużenia m oratorjum  dla Niemiec na przeciąg 5 
lat. Dlatego też należy, ażeby rząd francuski miał 
się na baczności. „Jeżeli Amerykanie uważają, że na­
leży ulżyć Europie w oibecnem ciężkiem położeniu, to 
powinni również wyznaczyć m oratorjum  dla spłat 
długów wojennych. Świat cały przyklaśnie, napewno, 
tej myśli. Lecz Stany Zjednoczone nie m ają bynaj­
mniej prawa pozbawiać Francję bezwarunkowej czę­
ści spłat z tytułu planu Younga, gdyż byłoby to z ru j­
nowaniem tego planu i zrzuceniem na Francję całe­
go ciężaru niemieckich spustoszeń wojennych".

Lietuvos Aidas 16.IX, w art. wst., omawiającym 
stosunki niemieckorfrancuskie i znaczenie ich u sta ­
bilizowania dla pokoju świata, podkreśla, że — po 
śmerci Stresemanna, k tó ry  był już doprowadził do po­
rozumienia niemiecko - francuskiego, —  stosunki 
obu państw natychm iast uległy ostrem u pogorszeniu. 
a to z powodu dążeń Niemiec do prowadzenia samo-

kraićskich w  Genewie, z; powfodu zwłoki w  zwołaniu 
Kom itetu Trzech.

The Morning Post 17.IX , w koresp. z Genewy, 
omawiającej debatę mniejszościową, pisze, że lord 
Cecil zają ł stanowisko, które go nie wiąże. Niezdecy­
dowane stanowisko komisji w spraw ach mniejszościo­
wych dało już powód do obaw w Genewie, że konflik­
ty  mniejszościowe powiększą się, specjalnie zaś w  
południowo-wschodniej Polsce.

Prasa litewska z 16.1$, w koresp. ag. „Elta" z 
W arszawy podaje oświadczenie płk. Konowalca, za- 
mieszczone w piśmie genewskiem „La Suisse"; w or 
świadczeniu tem Konowalec zaprzeczał utrzym ywa­
niu przezeń stosunków z niemieckiemi urzędami i z 
terorystam i ukraińskimi, P rasa  litewska podkre­
śla, że — pomimo tych zaprzeczeń płk. Konowalca 
— prasa polska w d. c. wysuwa przeciwko niemu o- 
śkarżenia, a „nawet wyraża zgodę na oddanie doku­
mentów do ekspertyzy grafologicznej".

POLSKA A LITWA I NIEMCY.
M emeler A llg. Ztg. 14.IX, w art. wst. p. n. „Nicht 

ernst zu nehmen" poddaje ostrej krytyce 
znany artykuł królewieckiej „Pireusisiische Zeitung". 
dotyczący zewnętrznej polityki Niemiec na wypadek 
dojścia hitlerow ców  do władzy. „Mem. Allg. Ztg." 
zaznacza ironicznie, że narodowi-socj aliści są „gutige 
Leute", gdyż obiecują Litwie W ileńszczyznę w razie, 
gdyby Litwini poiszli za ich wskazówkami, jednocześ­
nie jednak pismo zapytuje, jaką korzyść miałaby Li­
tw a z Wileńsizczyzny, gdyby zgodnie z planem  
„Preuss Ztg." stała się „nawet nie prowincją, lecz 
tylko koloniją hitlerow skich Niemiec". W końcu dzien­
nik stw ierdza, że jednak na szczęście większość n a ­
rodu niemieckiego-, pomimo wszystkich trudności i 
p łynącego stąd rozgoryczenia, zanadto- trzeźwo pa­
trzy na sprawy, aby polityczne fantazje hitlerowców 
mogły być traktow ane poważnie.

I A O G Ó L N E
dzielnej polityki, tak  jak gdyby Niemcy były naj- 
więkiszem m ocarstwem  w Europie. Rzecz zrozumiała, 
że nie mogło to — zdaniem dziennika — podobać 
się Francji i jej sprzymierzeńcom, którzy natychm iast 
przypomnieli Niemcom podpisane przez nich warunki 
trak ta tu  wersalskiego i ich rolę państw a zwyciężo­
nego. Dziennik w yraża powątpiew anie, by zapowie 
dziania na dn, 26 b. m. wizyta m inistrów francuskich 
w Berlinie mogła przyczynić się do załagodzenia sto­
sunków ni-emiedko-francuskieh. a to z powodu m ają­
cego 1— wg. -dziennika — nastąpić rychło ustąpienia 
miń. Curtiusa, jak również wobec stanowczej posta­
w y Franicji, k tó ra  ostatnio wyraziła niezadowolenie z 
genewskiej mowy Curtiusa, k tórą prasa francuska o- 
kreśliłla jako prowokację, a organ Quai d 'O rsay ,,Le 
Temps" dobitnie przypomniał, jaką powinna być po­
staw a zwyciężonych i zrujnowanych ekonomicznie 
Niemiec. W  fcońc-u dziennik litewski pisze, że aczkol­
w iek żadne z państw  zwycięskich nie śmie otwarcie 
zrzucać na Niemcy dzisiejsze odpowiedzialności za 
wywołanie wojny, to jednak wspomnienia przeszło­
ści nie dadzą się ta k  prędko usunąć i oddziaływają-
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one na opinję publiczną poszczególnych krajów, co
odbija się również w  ich polityce.

Mmchener Ztg. 12.IX, w art. wst., omawiającym 
stosunki niemiecko-francuskie, nadmienia, że „z pouf­
nych informacyj, nastawionych na uświadomienie 
Niemców, o rzeczywistych celach polityki francuskiej 
należałoby wnioskować, iż we Francji wziął górę 
prąd, dążący do usunięcia nieuczciwej polityki Brian- 
da, forytującej kosztownych pupilów na wschodzie, a 
mający na celu przymierze z Niemcami”.

Rzekomo nawet nowy ambasador w  Berlinie 
Francois Poncet miał się oświadczyć „oczywiście nie- 
obowiązująco” za zniesieniem „korytarza” gdańskie­
go. Pismo zastrzega jednak, że jest możliwe, a nawet 
prawdopodobne, iż chodzi tu o próbę wytworzenia na­
stroju.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI. 
ANGLJA A FRANCJA,

The Daily Herald 16.IX, w art, wst., omawiają­
cym mowę Gandiego na konferencji Okrągłego Sto­
łu, pisze, że wynika z niej, iż choć trudności na dro­
dze do porozumienia pomiędzy Anglją i Indjam i są 
wielkie, to jednak można je pokonać.

The Times 16.IX, w koresp. z Paryża omawia 
niezadowolenie, jakie panuje we Francji, w związku 
z projektem angielskim ograniczenia importu towa­
rów luksusowych, i wskazuje, że stanowisko fran ­
cuskie uwzględnia jedynie interesy francuskie, pomi­
jając trudności, z jakiemi musi walczyć Anglja.

Daily Herald 16.IX, pisze o głębokiem niezado­
woleniu, jakie "■wywołał we Francji plan Runeimana, 
zmierzający do zabronienia importu wszelkich tow a­
rów luksusowych do Anglji. Autor wskazuje, że 
przyjęcie tego planu wywoła b. poważną wojnę eko­
nomiczną pomiędzy Francją i Anglją.

Le Temps 18.IX, przypisuje wypadki w angiel­
skiej marynarce w dużej mierze wpływom agitacji 
bolszewickiej, która rozw ijała się swobodnie od chwi­
li podjęcia stosunków pomiędzy W ielką Brytan ją i 
Sowietami, Rząd angielski będzie musiał wytężyć 
całą swą energję, ażeby zwalczyć trudności, jakie ze 
wszech stron piętrzą się na jego drodze do wybrnię­
cia z trudnej sytuacji, w jakiej znajduje się obecnie 
W. Brytan ja.

Journal des Debats 18.IX, w art. P. Ber n u .‘a 
twierdzi, że na szczęście, nie można przypisywać 
wypadków we flocie angielskiej wpływom sowieckim, 
lecz — zdaniem dziennika — Moskwa zapewne ze­
chce skorzystać z okazji i wzmocni swą propagandę 
na terenie Anglji, co bezwarunkowo odbije się szko­
dliwie na moralnym stanie arm ji i floty. Dziennik 
wyraża dalej życzenie, ażeby Anglicy potrafili wy­
ciągnąć z obecnych smutnych wypadków należytą 
naukę na przyszłość i żeby francuski rząd zastanowił 
się również nad niemi.

PROCES LIGI POKOJU W NIEMCZECH

Der Tag 19.IX, podaje wynik procesu niemieckich 
pacyfistów p. n. „Prokurator powinien przem ówić” , 
Nasza wałka z pacyfistycznymi zdrajcami udała się. 
Wyrok w procesie z niem iecką Ligą Połdoju wypadi 
na korzyść oskarżonego (Der Tag)”. Dziennik pod-

Druk. .,Kaclra“7 W arszawa. D ługa 50. tel. 786-30.

kreślą, że rozumowanie tych miłośników pokoju ma 
jedno niedociągnięcie, a mianowicie, że zapominają 
oni o tem, że brali pieniądze od ludzi, którzy wcale nie 
myślą o pacyfizmie u siebie w kraju. Idea pokoju, O 
której mówią członkowie Ligi Pokoju, jest nastawiona 
jednostronnie przeciw rozbrojonym Niemcom. ..Jeżeli 
Schwann i Kiister bronią się tem, że pieniądze czer­
pali nie od rządów francuskiego i czeskiego1, a od Li­
gi Pokoju tych krajów, to nie zmienia to postaci rze­
czy, gdyż każdy zdrowo m yślący Niemiec wie, że 
w łaśnie te kraje prowadzą najpodistępniejszą i naj- 
piodlejiszą w alkę z Niemcami”.

Germania 17.IX, i Deutsche Tageszeitung 16.IX, 
podają  sprawozdanie z zeznań prof. Foerstera przed 
am basadą niemiecką w Paryżu i konstatują, że prof. 
Foerster nie dostawał subweneyj od rządu polskiego, 
jak to było powiedziane początkowo.

Vossische Zeitung 17.IX, podaje sprawozdanie z 
procesu Ligi Pokoju w Niemczech pod nagłówkiem: 
„Liga Pokoju nie b rała  pieniędzy od zagranicy"

SPRAWA ROZBROJENIA.

Daily Herald 16.IX, w koresp. z Genewy, nawią­
zując do wymiany poglądów pomiędzy F rancją  i 
Włochami w sprawie programu morskiego oraz w in­
nych kwestj ach, pisze, że W. Brytan ja gotowa jest 
udzielić owego poparcia śródziemnomorskiemu Lo­
carno.

Dzienniki francuskie z 17.IX,  zamieszczają tekst 
przemówienia min. Maginot na bankiecie wydanym 
na cześć oficerów obcych po manewrach jesiennych 
we Francji i podkreślają specjalnie następujące sło­
wa francuskiego ministra wojny: „Żołnierze, których
obserwowaliśmy, nie są paradującym i wojskowymi, są 
to ludzie, którzy pracują jedynie dla tego, ażeby być 
dość silnymi dla utrzym ania pokoju”.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJL

11 Popolo d'ltalia 15.IX, w art. wst. A. Mussoli- 
niego wyjaśnia nieudały zamach stanu w A ustrji ja ­
ko wynik niepewnych stosunków w Europie środko­
wej. W ypadki takie, jak austrjackie, muszą — zda­
niem autora — zajmować państwa sąsiednie, a zw ła­
szcza potężne mocarstwo włoskie nie może nie zajmo­
wać się wypadkami na kontynencie-

SYTUACJA POLITYCZNA W  JUGOSŁAWJI,
La Tribuna 16.1X, w koresp, z W iednia twier­

dzi, że w Jugosławji zastąpiono dyktaturę ustrojem  
konstytucyjnym, pod naciskiem Francji i Czechosło­
wacji, oraz z obawy przed odpowiedzialnością za co­
raz cięższe położenie państwa. Opozycja jednak w 
dalszym ciągu jest niezadowolona ze stosunków pa­
nujących w kraju  i zapowiada wstrzymanie się od 
wyborów do parlamentu.

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.
La Tribuna 16.1X, donosi o zwycięskiej walce 

stoczonej w Cyrenaice przez szwadron kaw alerji wło­
skiej, przyczem zaznacza, że schwytano' ważnego 
przywódcę powstania, co — zdaniem dziennika 
przyśpieszy pacyfikację tej kolon ji:

_ _ . D rukowano na praw ach rękopisu.
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'oizoriossCj i-- iptiB V l ffT ĵJiiaroeft fc.oq ,uf(nir;v!^: tu 
-trs f-s |»o2oniB:xbaiwoqbo i:>sxtq vwjiac ,\. »s '!3 ,i !3*/•>*/# 
7/' .unfcoi e(oysoqC; .s»vi8tf;>q ai.iasobHj os 35.910 
■s<j wójlmraote ss  'Ąltoicyroh-BSsin fcsi irtyxsblr)
i,o piz aitifim ystłsw  sbsrwc-qs'J. i u icuć nyyjpiivr

nb v/teodifw

.B0 3 S3 O J W  3 #  A H S3 YHJO<f. A p A iJT Y G

s o l . tw  ia t^ a s i 'j 'r .v K  o  trior; o b- . / . l i b  nr\tvO n \ o .i , 
.■;:V7 tn sU v ;.s> l v :y ; r .  „■ l a y  :.■■

w oitsi'Jwrfaa a.\ '7 ' w :./.v; q "  '
.. t  i  - ii i (ii 9i riisfes ■ 3  v

b r  pj 3£jH7;Ji:-q yxaotq77S'iq,

:'A W*. i A.\.: S -1 A/ 
fr A l  ’

. ' v fi v A w > A .  - a

J •"; •

i  [ ■ • : .

ikfc v A A   ̂ A 
SQ'U -rJVłM> • :■# *

, >  •;

.B-AS-BA

i
; ’.HA) 5 Alf DA;

i
iB.’B'A n&u**

A
. V • .; ;.• ' V / V - 5 AB'A' Ś'Vi

ii 1 lACI AB • f. '-1 ‘ "‘r ■■ '■ 
.:/■. vćt f g c A  >.‘1

b i g n b  ' v :  .

: r .  ; ■ v  ' /

-.-qvvv si*.;.8f«;Yr A . • ' \
ybiw *:.••(:•’■'( i-.::.: '' 
a d o w a  sG: x q ’fAx-y • y o y  y  ;

. ..diai'// -fsl. -7 ’ : • b .-
■:'.n aisbad i> - ■ y  ■

^isc.ini' i y s o i o  v ' " w -  1 ■ ' '
v ,?,i 7 ■ - -  'b * :!

słrioado 9!8 s.;.uó>?«s5s s îaŁea w .iscbxnl s
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